
Rok 1. Stanisławów, Niedziela 4. Stycznia 1874. Nr. I .
Dziennik „ H l t e l f t "  wychodzi 

dw a razy w tygodniu t. j. co 
Środy i N iedzieli.

P r ^ e d p i ł U a  w y n o s i :
w m iejscu

-całorocznie . 7 złr. —  ct. w. a.
półrocznie . o „ 50 „ „
kw artaln ie  . 1 „ 75 „
miesięcznie . — „ 00 „ „

Ł  p i  / c ^ l u ą  p a c * t i s m ą :

w A u s lr y i  i  X ieinczech
całorocznie . 8 zlr. —  ct. w. a. 
półrocznie . 4 „ —  „ „
kw artaln ie
miesięcznic Dziennik społeczno -  ekonomiczny.

Przedpłatę przejm ują : w miej­
scu A dm inistracja ,,111 It N I  ł* “ 
na prowincyi wszystkie urzędy 
pocztowe.

W e Lwowie ageneya dzienników 
A. Piątkowskiego.

W Krakowie handel papieru 
Z. J . W ywialkowski.

W  Wied fur, : Hasenstein i
V ogier.

Cena ogłoszeń  4 et. od w ier- 
„ sza drobnym drukiem oprocztopła- 

ty  stemplowej 30 et. w. a. za 
k aźd o r JJow iłfci m i fiszo zenie.

Ogłoszenia przyjmują: admini­
s tra c ja  j wyżwy mienione ageneye

R eklam acje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty pocztowej.

Jćekopisfcw drobnych nie zwra- 
en tiit-i.

Słowo wstępne!
„Czyń każdy >v bwojem kołku  co każe duch Boży. a całość sama się złoży". Tem i słowy rozpoczynając 

niniejsze wezwanie, jesteśmy oraz przeświadczeni iż najlepiej streszczą ono ta k  pobudki powołujące do życia wy­
daw nictwo nasze, jak o  też ch a ra k te r  pracy podjętej w imię dobra publicznego. Nie przychodzimy z szumnemi o- 
bietnicami, nie zapowiadamy jak iejś  apostolskiej misy1 wiodącej światło i przeobrażenie stosunków społecznych na 
stopę doskonałości, pomijamy ognistb tyrady , jak ie  na wielu prospektach znajdować się zwykły; natom iast b io rąc  
sobie za dewizę głęboką myśl narodowego wieszcza, przycbodzim z szczerą' chęcią — a pochlebiamy sobie —  i 
zasobem sił,  by czynić w zakresie swego powołania co interes publiczny wymaga. Po samej pracy i po owo­
cach tej pracy, w większej mierze niż od nas od światłego ogółu zależących, sądzić nas będzie Publiczność, której 
służyć p ra g n ie m y ; naszem więc staraniem  będzie, zdobyć tego sądu zadowolenie. Potrzeby istnienia u nas 
dziennika miejscowego nie do tykam y tu  wcale, jesteśm y bowiem przekonani, że poczucie i uznanie tej po trzeby  
dzieli z nami całe Szanowne Obywatelstwo; gdyby zaś m ógł tw ierdzić ktoś, że rzecz to w obecnym stanie roz­
woju naszych stosunków przedwczesna, wskażemy ty l i  o p rzyk ład  pouczający miast prowincyonalnych w Polsce 
kongresowej i w zaborze priTskim,“ bidzie położenie dzisiejsze o wiele mniej niż u nas sprzyja wszelkiej społecz­
no narodowej pracy, a gdzie jednakowoż dziennikarstwo znalazło trw ałe  praw o obywatelstwa, i nieoceniony p rzy ­
nosi pożytek. Widząc przeto pole do pracy, niewolno nam go zalegać; to  też z w iarą i ochotą chwytam y za 
wyznaczoną sobie cząstkę wielkiego p ługa postępu, k tó rym  naród każdy uprawiać musi rolę pod zasiew swojej 
p rzyszłości Czyż marny w ątpić o poparciu nas w tym  kierunku przez społeczność naszą? Osławiona galicyjska apa tya  
nie je s t  przecież wieczną! „Hej ram ie  do ramienia"! Podajcie, obyw atele ,J-ęaę ochoczym usiłowaniom naszym, 
a  p ra c a  pójdzie wdzięcznie i pożytecznie.

W program ie ,.Hasła“ na pierwszym planie stać będą nasze sprawy społeczno-ekonomiczne, sprawy o- 
światy i przemysłu, praca  organiczna, a obok tych  dział k ron ikarsk i bieżących wypadków miejscowych; zamiej­
scowych i fejłeton Aby jednakże czytelnikom, k tórzy  więcej pism trzym ać nie m ogą zastąpić potrzebę w iado­
mości i nifb-macyi ze świata politycznego, wydawać będziera, dla nich bezpłatnie- „Dwutygodnik polityczny44 
z ż e r a j ą c y  pogląd na sytuacyę polityczną k ra ju  i zagranicy, oraz ważniejsze na  tern poln wiadomości, 
k tó rego  pierwszy m onet w krótce  się ukaże.

Żywimy nadzieję, że odpowiednie poparcie ogółu, umożliwi nam w krótce  wprowadzenie a rtykułów  poli­
tycznych do samegoż „Hasła44

W  imię Boże więc naprzód!
„Wydawnictwo Hasła44

i

Głowa rodziny.
Pow ieść

i przez autorkę Johna HaJiIax’a,
przekład z angielskiego,

W. z.

Ninijan G-rneme stał właśnie.; u drzwi 
swego m ieszkania i czekał, aby m g je jL w ar- 

2  to. —  „lm  prędzej tem iepicji‘ —  pomyślał- 
ibjr każdy, widząc wystawionego na .tak szka- 

^ T ad n e  powietrze,-jakie, wówczas panowało na 
•■dworze. Samo zresztą miejsce, na którem się 
m znajdow ał, było to jedno z najbardziej poim- 

Jjgjrych i najnudniejszych w Edynburgu, poło 
-żono w nowej części g ro d u , gdzię-.bruk za-

kra s ta  traw ą, i naw et wróblą zdają ąię drze­
mać. Maleńki placyk zapełniała gęsta, bia­
ła w a  mgła, przenikająca zimnem du kości. 
Zdaw ało się jednak, że Ninijan nre czuł te ­
g o ;  stał bowiem patrząe w  pustą ulicę, przjT 

w łaśnie znajdowało się jego mięszka-

j me ; —  ale nic nic widział przed sobą, przy­
najmniej ciolesneini oczyma,

i Nagle odwróci1 g łow ę: uwagękjjego
ściągnęli jffon^ojya, przybita na drzwiach ta- 
błica, z napisem: „Profesor G raem ęj, —

' N a/ten  widok .Ninijan zati^ząsł się, zaciśnięte 
jogo u s p ł ,zadrżały. Alerw-ąąt opanował wzru­
szeni! i tiyń^-z p r l lb ia la  w yraz spokojny. 
W reszcie otw arła mu drzwi ąłużąca.

— [ Vzy j a'r przychyli ’? —  zapytał.
—  Nie panie; jeszcze —  odrzekła. — 

Panna Graemę .uoyJKffi.utsi ■ dopigro o 
szóstej.

—  Masa słuszność Kasiu —  mówił 
młodzieniec, zdejmując, z Siebie gruby szał 
przesiąkły wilgocią i podnosząc troskliwie 
wywróepną laskę dębową, z tą  samą prze­
lotną zmianą w yrazu twarzy, jaka już zaszła 
w jego rysach poprzednio.-;.

—  Zanieś to gdzie —  wyszepnął —  
Do mego pokoju... Kaspu! —  Poczerni uchy­
lając drzwi od przedsionka i wskazując ua 
bronzową tubli.eą, dodał z wysileniem, jak

gdyby nieme znaki łatwiej mu przychodziły 
| niż wyrazy.

Uważaj, żeby to było zdjęte... W cze­
śnie... pam iętaj! nim to mojfe Siostry jutro 
rano spostrzegą.

j  — Nie zapomnę panie Ninijanic, a ra­
czej pąnid Grueme, kiedy pan nim teraz 5o- 

yStałeś —  odizenła pokornie Kasia i odcho­
dząc zakryła sobie (rezy fartuszkiem.

Ninijan poszedł t^ńnczaśem na górę do 
siostry. Siedziała ona przy kominku, szyjąo 
suknię z żałobnej m ateryk  grubszej niż ta, 
w jaką była ubrana.

Jej zajęcie, przy bladej twarzy i powa- 
j  dze, w całej postaci kozłanej, jakh^głęboki, 
j nieopisany smutek, jffcnjącjf* w calem mie- 
iszkaiuu — wskazywał, że je  nawidził ów 

straszny gość, k tóry  wszędzie w swoim cza- 
1 Sie przyjść musi.

Gdy miody tHraeme w sit dl do pokoju 
j  siostry, ta  nań spojrzała z uśmiechem. W ła- 
! ściwie nie był to nśmiech, ale rozpromienie­
nie oblicza. Widać, -zeB Ninijan był jednym z
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P o c z ą t k i .
U płyn iony  wh&Me r o ^  p s y k a ­

li a ł  sw em u rgjbsUępey nowo rozbudzo­
n y  a  doniosły w  życiu  ukogom iezuem  
k r a ju  k is ru u e k ,  dążący  do w yzw ole­
n ie  przem ysłu  i teiniłlu z pofi f a k ty cz- 
i legó mffjtwfolu ludności ' jzm e łick ^ j  a 
rozsafifzepia go^r ^jjpnodzieine^asiąua- 
m a  na jsze rszych  Sc#połespzo.»śćŹ e0r;Jo- 
śc ianskie j.  N ie i^ lo tyka r iy  tu  genezy 
r u c h u  tego, zn an ą  bo diitf"•powszech­
ni^, j a k o  z w a lk i  wyborCzejj wiodaCa 
swój początek ; k ą t  uuiąst l.-poświęjSim 
s łów  k i lk a  pobiydąćm. n k tu rze  i n a ­
s tęps tw om - k ie ru n k u  » fegihjcegó .w »«-■ 
wie, j a k ie m i  one z naszecfb pfinktu.' 
w idzen ia  być  w inne j$Ui rrukis racyą  
b y t u  i powodzciue zyskać.

Owoż calem sercem życzliwi wspo- 
miofiemu ruchowi, gotowi zawsze do 
w sparcia  go calemi siłami, nie widzi­
m y w nim jednak  i widzieć mnchcdruy 
w alki plemiennej, ale tylko masz;.- od­
rodzenie się w pru ty .  Wrz^czywisto ś- 
ci, prawda, ta  waika plemienna m t tjhz- 
nie u nas wy wo faun i niczein n ieu­
sprawiedliwiona, była bodźcem pow­
stałego zapału w ••Miesunku pracy e- 
konomioznej; atoli strzeżmy się czynić 
j ą  uświęceniem jakiemś iiastęijn,' bo 
tylkO władne odrodzenie, hasłem na- 
szem być m a prawo.

Pomimo więc niezbędnej w tym 
pochodzie chwilowej walki i konkuren­
c j i  z żydami i rasuopółem, nie podno­
śmy nigdy tych  starć przechodnich 
do godności sztandaru, bo sztandar 
by łby bai dzo krucl ty, j a ko na nam ięfc rfo - 
ści oparty, {lozdrażniertie może wstać i 
niebawem ustanie *! wówczas znikł­
by i cel Saro. Owoż nie jakaś tam 
w a lk a  je s t  zadaniem naszemj walka 
może być środkiem jak  rów ireż  wsku­
te k  postępu oświaty zbyteczną zostać, 
a  mimo to zawsze i swoją drogą 
zadaniem naszem w fy n  ruchu  jest 
stworzenie narodowego, swojskiego 
przemysłu i handlu. Cel ten  stać nam 
powinnien na oku zawsze, jakiem bądź 
byłoby zachowanie się Żydów.

A te raz  słówko już w ta k  pojętej 
kwestyi.
tych ludzi , któi-y-eU sam a^obecność rozlfrWa 
św iatło . —  Odłożywszy na bok robotą przy­
stąp iła  do niego..

—  ( zy. nie zmokłeś V — pyta —- Taki 
szkaradny dzień!

—  Rzeczy w iy ie iu ieśa łb y i^*  żeby dzipti 
m iały piękniejszą do podróży pogodę, albo 
.żebym ją. mógł odbyć wraz z niemi. Ozy już 
wszystko dla nich praygolowane Elizo ?

•— Najzupeluiiy !
—  Niepotrzebnie zapytuję o to ną^zą 

s io s trą w —. rzeki JPnijau , a jego obejście 
w yrażało uczucie tak  pełne spokojnośe.i i 
głębi, że dla uwidoozuiąiiia się nie. potrze­
bowało nawet oznak zewnętrznych.

.Nie w y m a g a n o  ich tęp  w ca le .
-— Czy teraz jeść będziesz, czy wolisz 

obiadować z dziećmi, gdy przyjadą V
—  Zdaje mi się, że oi to będzie przy­

jemniej, moj bracie ?
—  Z a p e w n e  — odpow iedzia ł  ! rozm ow a 

n a  now o się u rw a ła .  J a k k o lw ie k  o boi* w i­
do czn ie  się anntszah, by m ów ić  o po toczn yc h

U trzymują niektórzy, że handel i 
przemysł z na tu ry  swej jest. kosmo­
politycznym. Zasada ta  do pewnego 
tylko stopnia jest prawdziwa?, miano­
wicie co do wymiany międzynarodo­
wej , lecz w ew n ą trz ' każdego kraju  
przemysł i handel, jeśli tęmuż krajo­
wi ma bvć użytecznym, musi nosić na 
sbbie ch a rak te r  narodowy, inaczej b o ­
wiem potęga ta, przenikająca tysią- 
czcemi arteryami. -wszystkie czynniki 

Społecznego życia, potęga orgauizacyi 
handlowo przemysłowej, kierowa.ua r ę ­
ką  obcą, tem gorzej jeśh wrogą, n ie­
wypowiedzianie wpływa na wynaro­
dowienie i m ateryalny upadek ludu, 
tworzy z fcuJmmeow proltttaryafc p ra ­
cujący .nyi rzecz obczyzny, a przeto 

!pracuje miasto na kórzyfc, na kraju  
ruino. Wynik fen tein wigeej n ieuni­
kniony, ifjy kapitały  k tó re  handel 
nimiarodowy z kraju ciągnie, już  na- 

:stopnie w prodnkcyi miejscowej w o- 
bieg nie powracają, lecz id j. .za g r a ­
nicę na wyroby częstokroć z tu  tej- 

łfezyelr lhalRPffełów wytwarzane, lub co 
gorsza, idą służyć oszustwu, ku zruj­
nowaniu naszych bocianów na obczy­
źnie wiatry giełdowe goniących.

Niech więc nam nikt nie mówi. 
że bdrotii^ przemysłu i handlu ko­
smopolitycznego mogą nam zastąpić 
nasz handel i przemysł narodowy; 
zdanie Ho błędne, na szali ciemnej bó­
lem przeszłości naszej zaważyło ku *łe- 
mii -dużo i dużo.

'•P oczą tk i ' więc rozbudzonego w 
ostatnim' czasie ruchu w kierunku 
uchwycCajit w ręce własne przemysłu 
i handlu  stanowić jjfjlą początek wiel- 

ląe doniosłego 7  wrótu w itaszej p ra ­
cy organicznej, — jeśli chęci uwieńczy 
wytrwałość. O byw atels tw o, oceniając 
obok interesu społecznego in teres wła- 
sdy, jednostkowy, niechże się garnie 
pod sztandar,' na k tóryiń  kocioł paro­
wy’,11 łokibć i waga składają symbol 
prz y szłf go d obro b y tu !

Przejdziemy do objawów tej p ra -  
'cy, wymieniając pierwsze jej owoce.

W  najbłiższei nam ‘okolicy widzi­
my jako dzieci nowego ruchu : opi­
sane poniżej stowarzyszenie konsum- 
cyjne w Stanisławowie, towarzystwo
tylko przedm iotach , ozu li przecież oały  oię- 

I żar tłoczących ich myśli, któr#*napróżno etu- 
j  rai i się ukryć je-dnh prz& r d tug iem .

—  Już '*t#y*7.->:em iu to , tSlizo, Ozy tfie* 
lepięj byś po łożyła robotęV

—  Jakoż uczyniła to r.itóhiitałnie, jakby  
dla dogodzenia N iaijar.ow i. —  W idocznie 
p r/y  w y ki a s ih s h E  go w®-. wSzystkiem.

u>Poczem  'rodzeństwo zasiadło obok siebie 
przy ogniska, w m ilczenia. Szare cicnio za­
lega!)- najg łębsze kąt)- poko ju , bicz przy ko ­
minku było ciepło i jasno . —  B ra t i s io s tra  
podobni byli do siebie , 'E liza w ydaw ała się 
s ta rszą  od niego o lat kilka. Nie byli piękni 
i do N inijana dałoby \  się zastosow ać w y ra ­
żenie , jakiego często używ a Southrons o 
praw dziw ie szkockiej tw arzy , m ówiąc, że jelit 
„ostrokościstaA  W szystk ie  też rysy* jogo 
oblicza ' by ły  śm ia łe , w y ra z is te , cokolw iek 
grube, choć był jaszcz,ty m łodzieńcem . Ale 
pos:adał t o , co w  m ężczyźnie dziesięć razy 
nad  piękność rysów  w aź/iia jsze: b<f zdrow ie 
s iłę  i  godność. Nic to b rzydka fizyono-

’ zaliczkowe „Wiara* w Tyśmienicj* 
powstanie Jiandlli polskiego p. Babec— 
laego w Tłumaczu.

W innych okolicach kra ju  widać 
dość liczne usiłowania w tym że k ie ­
runku, pomiędzy k tórem i ęasługnją, 
na uwagę |< ir5m a onyw ateli ziem 
sk i cli o bezpośredni zbyt ziemiopło­
dów, oraz patryotyczną chęcią dyk to ­
wane p-zyrżeczcm a wspierania handJt 
i przedsiębiorstw  polskich Co do w y- 
ki mówczej więc niejako strony ty c h  
p. ■ 1 iCkfców, (iorzucić chcemy uwagę, 
lnaj-ącą na celu baczność, aby k ie ru n ek  
pracy naszej w ogólnem pojęciu nio 
wpaBl w jednostronność a  przez to  
nie chybiał celu.

Mianowicie baczyć należy, że cel
0 zdobycie k tórego  idzie, sk łada się 
z dwóch części yzajem uie się uzu­
pełniających : z tych jedna  zw ana 
ogólnie przemysłem i handlem, d ru g a  
zaś to k ró tk ie  słówko — kredyt.  
Postęp pierwszej gdzie niema d ru ­
giej, je s t  fikcyą ekonomiczną. Owóż. 
zabierając ąię do tworzenia własnego 
przemysłu i handlu, potrzeba tworzyć 
własny k r e d y t , zwłaszcza dla r /e -  
m iednikow. Skład skóry  i sukna w 
ręku  stowarzyszenia iue na wiele się 
przyda dla szewca i krawca, jeśli on 
nię ma własnej gotów ki i nie ma 
k ie d y  tu. Jesteśm y więc zdania, że 
gdzie istnieją przedsiębiorstwa w r ę ­
ku  Polak.)w* lup Rusinówą tam  za­
m iast tworzenia nowych, lejnej p o ­
pierać stare, a natomiast, łączyć eity 
ku wytworzeniu k redy tu  pieniężnego, 
k tó ryby  skręcił k a rk  lichwie.

Chcemy także zwrócić uwagę, 
że mylne, je s t  przypuszczenm, jakoby 
u nas podobne przedsięwzięcia budo­
wać można li tylko na patryotyzmie, 
Budowa to  bardzo efem eryczna, bo 
fundamentem jej zapał chwilowy, 
ktui*v pod lodem zimnej rzeczywisto­
ści ostyga, i gmach już n a w e t  wznie­
siony na upadek naraża. Da się to  
pięknie napisać, jak  czytaliśm y n ie ­
dawno w jednym  z dzienn ików  k r a ­
jowych, iż obywatelstwo nad Strwią- 
żern „zobowiązało sięC£ kupować ty lko  
w handlach chrześcijańskich, chociaż, 
by naw et drożej. W ątła  ilazy a 1 Mi-
m ia : owszem ;«Hk\v;e instynktowne zaufanie 
wzbudzała. jO-dtówDY.ś by: odia.', w rty.e tego 
człowieka wszelkie dobra r.-go^Sńyjąfca, nawet, 
ŻYci®, z zupełnym o ich bezpieczeństwo spo­
kojem. Tak rzeczywiście jeden »zbińgły ban­
krut uczynił. Ninijan nie zawiódł położonego 
w nim zaufania, o boś prowadzenie^ibcych i n ­

teresów wiole kosztowało gb h a lli , a jeszcze 
więcej opiekowanie się dwoma kruiibruym i 
chłopcami i dziewczynka, którzy nmiofwozeni 
w londyńskich uaakowyett zaicfadaoh, usta­
wiczną pro wadzili z nim wojnę.

Co do Elizy —  obraz jej powinien na­
stępow ać dopiero po brata po rtrec ie , g d j i  
pomimo starszeństw a, we wszystkiem  postę­
powała w edług jego wskazówek, z słodką.
1 uległa pokorą. Eliza Graeme była tylko 
kobietą. Nie miała w sobie nic olśnioaóaj ąoege 
nie była naw et ładną i o tem doorze wie­
działa, a obecnie pożegna już nawet tę 
epokę życia, kiedy mogła dbać o jedno lwi* 
drugie. —  Chwilami tylko tw arz jej przy­
bierała wyraz zdradzający', p e tylko czas.
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łość własna., interes jednostkowy, s ta­
wią jej zawsze skuteczną zaporę. J e ­
śli p raca  nasza ma być płodną w 
przyszłości, niechaj zawiera w sobie 
wszelkie w arunki materyalne-, jakich 
skuteezna konkurenc ja  wymaga. Że 
posiadąć je może, nie ulega kwestyi, 
potrzeba tylko, aby ster jej dfierżyii 
ludzie tLo tego zdolni, poparcie  ogółu 
umiejący pozyskać, a reszta znajdzie 
się sama.

0 nowem stowarzyszenia spoźywczem
w Stanisławowie.

(dr.) Ab v społeczeństwo nasze od ekonomicz­
nej przewagi nieprzyjaznych żywiołów wy­
swobodzić, temuż byt, trw ałość , powodzenie
1 lepszą przyszłość zapewnić, należy przede- 
wszystkiem taką broń obmyśleć, k tóra w y­
graną umożliwi. Bronią ową jest „łączność1' 
widziana zawsze u przeciwników i z pewnem 
powodzeniem przeciwko nmn zastosowywana. 
Biorąc to liasło za cel naszych czynów urno- 
ralnim y się, podniesiemy się w dobrobycie, 
objawimy żywotność n aszą , zabezpieczymy 
praw a nasze przyrodzone, i nietyllco udarem ­
nimy wszelkie przeciwko nam wymierzone 
zamachy, lecz j. nieprzyjazne owe żyjyioły do 
opamiętania i wspólnej zgody doprowadzić! 
zdołamy.

Temi myślami kietowane grono tu te j­
szych obywateli zebrawszy się d. 3. i. ni. 
na wezwanie* p, Kamińskiego w mieście na- 
szem, podjęło projekt założenia „stowarzysze­
nia spożywczego."

Cel SSiowarKy.inemfi.
Dostarczanie członkom potrzebnych do 

życia artykułów w dobrej jakości i przystęp­
nej cenie mianowicie: m iipk, m ąki, mnsia, 
smalSfff słoniny, soli, bulek, ohleba, krup, 
cukru, kawy, herbaty, rumu, ryżu, drzewa 
i t. p. — AV niiafę rozwoju sto .varzys7.enia| 
będzie jednem z najgłówniejszych zadań jego, 
wprowadzenie w życie handlów n ie is tn ie ją ­
cych w kol? kupców chrze,ścian m iasta na­
szego, mianowicie handlu sukna, blawutnych 
towarów, żelaza, skory-, drobiazgów i t. p, 
Szczególnie będzie stowarzyszenie ta k :e han­
dle miało na oku, które stan rzemieślniczy 
w potrzebne dla nich przybory zaopatrzy, od 
gniotącej lichwy uwolni i w razie niezbędnej 
potrzeby artykuły  dla jego rzemiosła niezbę- 
ine za pewną poręką na kredyt mu udzieli.

S M a d  S to icarzyszenia .
W  skład tego stowarzyszenia wchodzą 

wszyscy obowiązujący się płacić wkładki mie­
sięcznej od 25 ct. i wyżej przez trzy lata. 
Oprócz w kładekjD tojnoźę i chętny jest przy-

nadał jej ten  słodki spokoj/  J!o błcfgic uci­
szenie po młodocianych burzach i wzrusze­
niach. Jakkolwiek ją  boleść przygniotła, nie 
zostawiła przecież po sobie goryczy, ale smu­
tek  zaledwie. Było też to nieszczęście bez 
wątpienia najwięcej ze wszystkich uświęca­
jące. Kiedy anioł śmierci wstępując w górne 
krainy, otwiera niebiosa i pozwala cząstce 
niebieskiego św iatła spaść na tych, co w 
smutku pozostają na tym padole wtedy tw a­
rze ich, ja k  oblicze Mojżesza, "źachcwują na 
zawszę pewne ślady swej jasności.

Co się tyczy powierzcnowności Elizy, 
ta  była dosyć zwyczajną. Jeżeli czem mogła 
zwrócić na siebie uw agę, to chyba ładnem 
czarnem ubraniem,- zawsze bowiem nosiła się 
czarno — albo pewną słodyczą w głosie, 
k tóra  nad inne zmięszane głosy w pokoju 
przebijała się zawsze, jak  kropla czystej wo- 
ńv, spadająca na kryształow ą posadzkę. Zre­
sztą m iała płeć ładną, i te  -włosy jasnego 
koloru, które nigdy nie s iw ie ją , na zawsze 
pozostając płowemi, Zwykle nosiła rodzaj pół*

czynią się złożeniem pewnej kwoty na fun­
dusz jednorazowych zaliczek.

Zasoby i majątek Stowarzyszeń ia
powitanie! z wyż wy mieniony eh -wkła­

dek miesięcznych,
W kładki stanowić będą własność odpo- 

yBbdni udział biorących, która własność pod 
ścisłym nadzorem zostawać ma i do obrotów 
handlowych służyć będzie. Kiedy i w jaki 
sposób wkładki ^członków  po upłynionem 
ferzechicc-iu zwrócone będą, orzeknie zgroma­
dzenie ogólne w swoim czasie.

Fundusz jednorazowych zaliczek.
Uważany będzie jako pożyczka udzielo­

na Stowarzyszeniu w celu aby czynności na­
tychmiast rozpocząć można i zwrot onego 
nastąpi w miarę możności.

Aby stowarzyszenie ukonstytuować - się 
i w życiegwpjść m o d o , musi mieć przynaj­
mniej t u j > z.h'. dochodu miesięcznego; przy 
tak  znacznym zasiłku (kapitale) jgehie sto­
warzyszenie na silnych podstawach i pewność 
zysku przewyższy niebezpieczeństwo możli­
wych s tra t .. |

Tymczasowemu czynnościami utworzyć 
się imającego stowarzyszenia spożywczego 
zajmuje S ię  komitet, w skład którego wcho­
dzą: pp. Dr. Mroczkowski, Sedelmaiejg Świę- 
cjcfd, M ałkowski, Jastrzębski i ‘da myślą w 
zarodzie specyalnie kupieckim biegłych i 
przedsięwzięciu życzliwych, panów. Zadaniem 
ich jest zbierać od członków w kładki, które 
im książeczki kasy oszczędności natychm iast 
umieszczone bywają i zakreślić piań przyszłe­
mu itowarzyggpniu, poczem ogólne zgroma­
dzanie 7.ji olane bridzie i temuż przyjęcie pla­
nu, statutów  i wybór wydziału i przowodni- 
cząćcgBj poruc/.y się.

Rozumie się przez się) że dawniejsze 
stowarzyszenie apożywępó zleje się z nowem, 
które w ufności na jak  najszerszy udział spo- 
IsczeństłYa, naszego-, czynności Swe w wyż 
zakreślonym kierunku rozpocznie.

Zbytecznem byłoby na. koniec wykazy­
wać IfSrzJści- 7. utworzenia lakiego stowarzy­
szenia płynące, tloęć nadmienić, że zyskami 
kupcójy dyrfeliliby się konsumenci, oby tylko 
pomysł ten w jak  uajszerszem kole znalazł 
zwolenników i tak szczere i gorąe.p poparcie 
jak  stosunki w jakich żyjemy tego nieodzo­
wnie od nas wymagają.

!£©»,,esjj9iiMMŁe8»©ye fi3ą® ł’a .
Z m iasta 28. grudnia.

(x) Dowiedziawszy się z numeru 40. 
Gońca, iż rada miejska uowo ukonstytuowana 
energicznie do pracy zię zabiera, gdyż zaraz 
na pierwszem posiedzeniu pod przewodnic­
twem nowego wiceburmistrza wiele kwestyi 
ważnych poruszyła, upraszam pośrednictwa

czepka, z czarnej koronki bardzo stosowny 
do jej wieku i-tw arzy , o czem nie wiedziała 
zupełnie. —  Nic nie przerywało milczenia, 
prócz głowni wypadającej czasem z kominka 
iub kota, skaczącego ze swego legowiska na 
kolana Ninijuna, gdzie mu było bardzo w y­
godnie.

Korzystnie to. przemawia za młodzień­
cem, gdy lubi nieme zwierzęta, mianowicie 
koty.

— Jeszcze pół godziny — rzekł Nini- 
jan , patrząc na zegarek. Mógłbym pójść na 
stacyą za 10 m in u t; lepiej jednak  pospie­
szyć się, aniżeli spóźnić. Niech herbata bę­
dzie gotowa i ogień rozpalony na kominku. 
Chciałbym żę ty  dzieci czuły, że przybywają 
do domu —  do rodzinnego domu! —  po

I wtórzył.
— Mttsz słuszność mój b rac ie! On był- 

[by tak  samo powiedział.
—  Przynajmniej mi się zdaje Ponie- 

| waż młodsze są od nas i byty oddalone przez 
,ca ły  czas tych tro sk , jakie my przeżyliśmy

waszego czasopisma do poruszenia kw estyi 
nader żywotnej dla obywateli m iasta Stani­
sławowa i całej okolicy, to jest kw estyi bytu 
tutejszej wyższej szkoły żeńskiej, utrzym y­
wanej przez Towarzystwo pedagogiczne, są­
dzę bowiem, iż byłoby na czasie, żeby świe­
tna ra d a , której dobro ogółu zapewne na 
sercu leży, istnienie tej instytueyi zabezpie­
czyła.

Ktokolwiek bez uprzedzeń i osobistych 
pryw atnej natury przyczyn, istność dotych­
czasową tej szkoły śledził, przyznać musi, 
że takowa pomimo niekorzystnych warunków 
nader pomyślnie i z korzyścią dla uczęszcza­
jących do niej naszych dzieci się rozwijała, 
i że daleko większe korzyści osiągnąć by się 
dały, gdyby wzrost i egzysteneya tej szkoły 
na przyszłość były- należycie zabezpieczone

W szyscy żywimy dziś to przekonanie, 
żc dzieci nasze koniecznie potrzebują w y­
kształcenia w  przyszłem swem życiu , i że 
nietylko jak  to do niedawna było, rodzaj 
męski miał przywilej być kształconym  i 
uczonym , lecz także upośledzone w tej mie­
rze do niedawna córki nasze potrzebują szkół 
wyższych.

Każde też większe miasto stara  się o 
zakładanie szkół, o podniesienie takowych, 
jednem słowem o jak największe szerzenie 
oświaty, uczynienie jej naw et dla najbiedniej­
szego a pragnącego nauki, przystępną.

Źe i nasze miasto w ostatnich latach 
dla szkół i oświaty dosyć zrobiło, nikt nie 
zaprzeczyć dla tego też tem więcej zadzi­
wiać m usi, źe —  ile mi wiadomo — kwe­
styi tej szkoły dotąd nigdy na sery o w ra ­
dzie nie traktow ano, nikt sobie pracy nie 
zadał wykazać korzyść tej szkoły, jej nawet 
konieczność dla m iasta, i nie starał się o 
zapewnienie jej bytu.

Szkoła ta , jak  "wiadomo liczy- dotąd ty l­
ko -3' klasy, i dalsze klasy dla braku fundu­
szów otw arte być nie mogły, a jak  słysza­
łem w tym  roku do klasy pierwszej musiano 
przyjąć zgłaszające się dziewczęta może nie­
zupełnie jeszcze do szkoły wyższej przygóto- 
w an e ; uczyniono to jednak w celu przyspo­
rzenia, szkol0- większego funduszu z opłat 
miesięcznych, tak  samo dla braku funduszów 
musiano opłatę miesięczną w pierwszej klasie 
z 3 na 4 guldeny podwyższyć. B rak  ten  fun­
duszów a tem samem zakwestyonowana uią 
gle egzysteneya szkoły odstraszają niejednego 
od posyłania swych dzieci do takowej i zmu­
szają oddawać do pensyonatów, gdzie nauka 
połączona z znaczniejszą opłatą, a wreszcie 
każdy bezstronny przyznać m u si, źe ksział 
cenie odpowiedniejsze jest w  szkole publicznej 
i większą korzyść przynosi.

Na posiedzeniu rady mieiskiej mówiono 
wprawdzie, o te m , izby pomyśleć należało 
tutejszą szkołę żeńską czteroklaso wą prze­
kształcić na szkołę w yższą, lecz kiedy i do 
jakiego skutku rokowania te  doprowadzą nie_ 
wuadomo, a drogi którem i do celu tego kro

oboje, nie możemy przeto spodziewać się, 
żeby równm jak  my, czuły głęboko. Kiedy 
wracają do. domu, musimy się starać, żeby 
znalazły w nim szczęście, zupełnie tak, jak 
gdyby nasz ojciec żył jeszcze.

Postaramy się o to Ninijanie i nigdy 
nie damy im czuć, źe nas krew  ściśle nie 
łączy, pomnąc na to, że ich ojciec naszym 
był ojcem, że .eh matka równie, jak  nasza 
u m a rła - .

T ak  mówiła cichym głosem Ehza, sto 
jąc przy ognisku z bezwładnie opuszczonemi 
rękoma i ukiyw ając tw arz w cieniu; jak  to 
czyn‘ła pod wpływem silniejszych wzruszeń, 
tak  rzadkich w spokojnem jej życiu.

Eadne z nich me przemówiło już stów a. 
N inijan wkrótce zeszedł na doł, lecz nim 
się wydalił z domu ieszeze raz wrócił do 
siostry, Eliza ciągle sta ła  przy ogniu, z za- 
łożonemi rękom a, a ta  spokojna i nierucho­
ma postawa zdawała się najnaturalniej do 
jej usposobienia przypadać.

jfi. d. n.)
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czyć przychodzi niezbyt różow e, najmniej 
co do czasu rokują nadzieje; szkoła zaś 
trzeehkiasową Wyższa żeńska utrzym ywana 
przez To w. pedagogiczne już obecnie potrze­
buje pomocy. gminy, aby się. utrzymać mogła.

Słyszałem , iż projektowano szkołę tę 
umieścić w nowym gmachu szkolnym i rze­
czywiści* m i e j s c a  w nim na umieszczenie 
tych kijhn klas prawdopodobnie dosyćby się 
znalazło, dla czego myśl ta  urzeczywistnioną 
nie została, nie wiadomo.

Z resztą, gdy miasto gotowe jest dać 
rocznie z funduszów gminnych 1000 złr. na 
utrzymanie szkoły7 żydowsko-polskiej, a któ­
rej wejścia w życie sami izraelici nie popie­
rają , zdaje się że mogłoby na utrzymanie 
już w życie wprowadzonej szkoły żeńskiej 
przynajmniej połowę tej sumy rocznie z fun­
duszów gminnych przeznaczyć , przynajmniej 
tak  długo , póki gmina czy rząd innym za­
kładem odpowiednio jej nie zastąp i; dotych­
czasowy bowiem zasiłek gminy 100 złr. jest 
tak  mały7, że go prawie żadnym zasiłkiem na 
zwać nie można.

Gospodarstwo przemysł i handel.
W  generalnej inspekcyi kolei żelaznych w  

ministerstwie handlu utworzono osobne biuro dla 
przeglądania i kontroli rachunków tych kolei że 
laznyoh, co posiadają gwarancyę skarbu publicz­
nego. Generalna insp'ekcya rozciągnie kontrolę na 
rachunki tych kolei żelaznych, co korzystają fak­
tycznie z subwencyi i gwarancyi rządowej, jak  
niemniej i  tych kolei żelaznych, co posiadaią g w a ­
rancję  skarbu, lubo dochody własne wystarczają  
na pokrycie wydatków i kuponów.

Wiener Ztg. z d. 28. z. m. ogłasza statut cen­
tralnego zarzadu, wyłnszczenia zasad postępowa­
nia, tudzież iństrukcyę dla rządowych kas zalicz­
kowych, które bedą utworzone. Zarząd centralny  
składać się będzie pod prezydencyą reprezentanta 
rządu z mężów zaufania powołauy7ch z grona kup­
ców i przemysłowców. Zadaniem icb będzie, nie 
robić konkurencji zakładom kredytowym prywat­
nym, lecz działać tylko pomocniczo. Dla tego p r z y  
pożyczkach stopa procentowa u nich będzie w y ż ­
szą, niż j ą  inne zakłady praktykują. W  szczegól­
ności przy udzielaniu pożyczek uwzględniane bę­
dą spółk i  kredytowe ze solidarną poręką, przy- 
czem rżąd wynurza oczekiwanie, że takie samo 
dzielne spółki kredytowe i oszczędniośeiowe po­
tworzą sie  wszędzie  przy pomocy funduszów rzą­
dowych. Tnstrukcya dla rządowych kas za liczk o­
wych zawiera szczegółowe postanowienia przy 
eskoncie weksli  tudzież przy dawaniu zaliczek  
na zastawy efektowe i towarowe. Podania do kas  
zaliczkowych będą wolne od stempla.

W Domieszkach, na W ołyniu, w powiecie  ży- 
tomirskim, s a  gruntach hrabiów Teofila i Ludwi­
ka Działyńskieh, oraz hr. Marji Stadnickiej przez 
rząd potwierdzone towarzystwo akcyjne zakłada  
na wielką skalę fabrykę odlewów surowcowych i 
wyrobów z żelaza, tndźież urządza tabryuę rel- 
sów. Kapitał zakładowy ma wynosić 800.000 rub­
li w akcjach 500-rublowych.

Ceny targowe miasta Stanisławowa w grudniu 1873.
Pszenica  5. 73. Zyto 3. 91. Jęczmień 2. 83. 

O wies 1. 50. Kukurudza 3. 11, Groch 3. 66. Bób  
3. 33. Fasola 4. Proso 2. 66. f lreczka 3. 20. Kar­
tofle i  53. Siemie 2. 38. Nasienie lnu 4. 41. za 
mlerzycę.
Mąka pszenna. Nr. 00- 14. 80. J N r .  1. 13 Nr. 3. 
10. 80. Nr. 5. 9. 60. Żytna Nr. 3. 5. Kukur. par, 
7. 50. R yż 14. Złr. centnar Pszenny grysik 15. ct. 
perłowe 14. cnt. jęczmień, grysik 8. cnt. jęezm.  
grube 6 ct. hreczanne 15. ct. brecz. grube 9. ct. kuku- 
rudziane 7. cnt. ja g ły  9. cnt. kmin 14. Só ł  9, Cu­
kier S2. za 1, fnt.

Mięso 1 funt.: wołowe 22. cnt. cielęcina 24. 
cot. baranina 16. cnt. wieprzowe 35.

D rzew o opałowe 1, sąg  n. a. tw arde 10 złr. 
łniękkie 6. złr

Telegrafow ane hursa wiedenSIGe.
Wiedeń, d i 2. stycznia 1874.
Jednolity d łu gpaństw ow y w banknotach 69 złr. 

26 ct .;  w srebrze 73 80, L o sy  pożyczki z 1860 r. 
103'7Q. Akcje  banku wiedeńskiego 1008 —; A kcje  
banku kredytowego 237‘75. Loudyriskie 112-75, 
Srebro 106—; Napoleondor 9 —

A k cje  bankn franko-austr. 29-25, węgierskie  
akcje kredytowe 12550, akcje banku angl-austr. 
133 50, Banku Związk. 98— ; kolei Karola-Ludwi  
ka 224—, akcje połudn. 16-5 50, kolei alfoldakiej 
147.50, kolei E lżb iety  2 (9 — kolei lwowsko-ezern.  
138—; kolei węg. półn.-wschód. 193—; kolei węg, 
wsehodn. 41— ; galicyjsk ie  obligacje indemnizacyj-
n e  ; losy z roku 1864 133 25; Losy tureckie
4S"50; Akcje Wied. Banku budowuiczego 56— ; ko* 
l ej-państw  341-50, P.os>jskie Banknoty 1-58. Usp. 
Stałe.

— T łll'££  p i e i l i c iw y  od pewnego cza­
su nieco weselszą zaczyna przybierać fizy- 
onomią. Jedąa z  g łó w n y ch  trudności; jaka na

nim ciążyła prawie usunięta. Państwo niemiec­
kie już zupełnie w potrzebne do wybicia pew­
nej sumy nowej moneiy złoto zaopatrzone, a 
wywołane przez to nienormalne stosunki po­
woli do dawnego stami rzeczy powracają. Naj­
więcej się to okazuje na Anglii, która będąc 
niem dawniej, i na przyszłość zapewne pozo­
stanie najważniejszem targowiskiem  na złoto. 
Dyskonto Banku angielskiego już na 4 ‘/., Ą  
zniżone. I  w Ameryce horyzont finansowy się 
wyjaśnia, a ogólne zamieszanie powoii ustę­
puje zwykłemu s p o k o jo w i .  W iększa część ban­
ków na nowo podjęła zaniechane przez czas 
kryzys publikowanie miesięcznych bilansów, 
dając tem dowód, że normalne znów u nich 
powróciły stosunki. Najmniej stosunkowo po­
lepszyła się sy tuacja  w W iednia, chociaż i 
tam widać coś jakby zwrot ku lepszemu.

Myliłby się jednakże, ktoby sądził, że' 
już wszystko dobrze i nieszczęście minęło. Mi­
nęła wprawdzie k r y z y s  g i e ł d o w a ,  ale 
niestety są oznaki, które może gorszą jeszcze 
zapowiadają klęskę, bo lt r y z y s p v z e m y 
s ł o w o-h a n d 1 o w ą. Kto ma świeżo w pa­
mięci r. 185li 'i ówczesne stosunki amery­
kańskie, wie co znaczy kryzys handlowa.

Dotąd ucierpieli przeważnie ci, którzy 
czy to z prnfosyi czy to jako partacze mieli 
stosunki z giełdą papierową, walorową. Sto­
sunki te  były w prawdzie niestety zanadto 
rozgałęzione, ztąd klęska dosyć ogólna, cho­
ciaż po części zasłużona.

Groźniejszą byłaby kryzys handlowa, a są 
niestety, jak powiedzieliśmy, oznaki zbliżania 
się tej kryzys. Bankructwa pomiędzy kupca­
mi towarowymi częściej się zdarzają niż kie­
dykolwiek. Mogą one być częściowo skutkiem 
spekulacji giełdowej naczelników tych firm, 
ale w7 wielu wypadkach są i inne przyczyny.

Przyczyną tą jest zmniejszający się od­
byt towarów na co ogólnie kupcy się skarżą.
I  nie inoźna się temu dziwić. Zyskowny i 
szybk i odbyt towarów stał się przyczyną wpro­
wadzenia w życie wielu nowych przedsiębiorstw 
przemysłowych i kupieckich, które osiągały 
znaczne zyski. Pieniądz zaś stracił na w ar­
tości i wszystko się stało droższem.

Dzisiaj pozorne bogactwa się rozwijał}7, 
a każdy w potrzebach sw yth  jaknajbardziej 
się ogranicza, tern więcej że pieniądz, cho­
ciaż się sta ł rzadszym, nie odzyskał w obro­
cie dawniejszej wartości.

Trudniejszy odbyt na towar grozi klę­
ską przemysłowi i kupieetw u, rozwiniętym 
w- ostatnim czasie na wielka skalę a cokol­
wiek sztucznie.

Dotąd wprawdzie ofiar mało, a pragnąć 
tylko możemy, aby przez rychle powrócenie 
do moralnych stosunków została odwróconą 
k lę sk a , k tóra w skutkach swoich może się 
stać niebezpieczniejszą od kryzys giełdowej, 
którą przebywamy.

Posiedzenie rady miejskiej
dnia 30. Grudnia 1873.

Początek posiedzenia o godzinie G1/* wie­
czór. Przewodniczący zastępca burmistrza p. 
dr. Szydłowski. Sekretarz p. Tokarski odczy­
tuje protokół z poprzedniego posiedzenia któ­
ry  przyjęto bez zmiany. Rad. Sosabowski sta­
wia wniosek naglący by z powodu obalenia 
przez ostatnią burzę bardzo wielu drzew w 
lesie miejskim, wydać leśniczemu miejsk. za­
liczkę 100 żłr. na cel złożenia znich sagów 
i wywozu tychże.

Przewodniczący odpowiada że sagi wy­
wożą się z lasu w7 miarę potrzeby, a co do 
zaliczki to należy o tem zdać sprawę do ko- 
misyi lasowej.

Rad. D. Landy zwraca uwagę rady że 
drzewo to należy już prawdopodobnie do p. 
Kalmusa który las zakupił.

Przewodniczący sądzi że sprawę tą  w in­
na zbadać bliżej komisya lasowa i zdać o tem 
relacyę i wnioski, — na co się rada zgadza. 
Z porządku przychodzi sprawa wydzierżawie­
nia gruntu miejskiego za cegielnią.

Referent p. sekretarz Lityński przedsta­
wia cały bieg tej sprawy z której w ynika że 
rozchodzi się tu  głównie pomiędzy w drodze 
łicytacyi wnicsionemi ofertami pana Br. Ro-

maszkana i dzierżawców propinaeyii miejskiej 
; p. Chune Jonas i 'W eingartena. Baron Ro- 
maszkan ofiaruje rocznie za dzierżawę tą  400 
złr. a propinatorzy ‘200 złr. a. w. rocznie. Z 
uwagi, że jeśli dzierżawę tą odda się p. br. 
Romaszkanowi, to naraża się propinację miej­
ską na przemytnictwo z karczemki na g ru n ­
cie tym stojącej, a zatem na ponoszenie strat, 
referent wnosi by rada zatw ierdziła ofertę pro- 
piuatorów miejskich. —

Sekretarz p. Tokarski zawiadamia radę 
że w sprawie tej weszła oferta do sekeyi I. 
p. Salamona Majera na kupno tego gruntu. 
W skutek tego wiec przystąpiono do oszaco­
wania gruntu  tego który przez rzeczoznawców 
na kwotę 3308 zh\ G, ct. w. a, oceniono, a 
oferent deklaruje się tą cenę zapłacić, pod wa­
runkiem jednak, by mu kwotę tą  ratam i spła­
cać dozwolono

Sekeya I. wnosi więc : sprzedać ten g runt 
i rozpisać w tym celu licytację. —

Przewodniczący otwiera nad tą sprawą 
dyskusję.

Rad. Fiszler sądzi że, •/. braku kompletu 
niemożna traktować wniosku o sprzedaży.

Rad. D. Landy żąda odłożenia tej kwe- 
styi, niewiadomo bowiem co rada w komple­
cie uchwali.

Sekret, p. Lityński wnosi by traktować 
tą sprawę co do wydzierżawienia, sądząc że 
grunt ten nie należy sprzedawać gdyż dla 
miasta jest potrzebnym.

Sekret, p. Tokarski zwraca uwagę że tu 
niechodzi, o stanowczą deerzyę sprzedaży ale 
tylko o rozpisanie licy tac ji w ynik której do­
piero rada zatwierdzić Jub odrzucić może.

Rad. p. Fichmausprzeciwia sią sprzeda­
że a popiera sprawę wydzierżawienia, i by 
uniknąć dania przemytnictwu punktu oparcia, 
wnosi by zatwierdzić ofertę p. Chuny Jonasa 
i sp.

Przewodniczący popiera zdanie p. Tokar­
skiego.

Rad. Fiszler prosi o zanotowanie w 
protokóle, że jako w sprawie tej interesowany 
głosować nie będzie.

Rad. Horowitz popiera wniosek p. Fich-
mana.

Rad. Kiesler dowodzi że oferta kupna 
jest w obec oferty na wydzierżawienie za niską 
Wnosi zatwierdzenie wyższej oferty p br. 
Romaszkana z pozostawieniem jednak propi- 
natorom pierwszeństwa, jeśli tą samą cenę 
ofiarują.

Rad. Lubin sprzeciwia się zdaniu p. 
Kieslera sądząc że dając pierwszeństwo p. 
br. Romaszkanowi naraża się propinacje 
miejską na nieobliczone straty . Żąda przeto 
zatwierdzenia oferty propinatorów na 200 
zł. na tak długo, jak długo trw a ich dzie­
rżawa prop. msk.

Rad. ks, kan. Isakowicz występuje w7 
obronie p. br. Romaszkana. Dziwi się jak  mo­
żna br. Romaszkanowi, jako mężowi znanemu 
z zacności i godnego charakteru, czynić takie 
insynnaeye i podejrzywać o chęć szkodzeuia 
miastu. Protestuje przeciw tomu i uważa to 
nawet za niegodne rady gminnej.

Rad. Freund wnosi bv g run t ten sprze­
dać z zastrzeżeniem iż nowonabywca niemo- 
że na nim karczmy budować i szynku u trz y ­
mywać.

Rad. Fichman sprzeciwia się sprzedaży 
i oświadcza że niemiał zamiaru obrażenia 
p. barona, —  tudzież zauważa że oferta jego 
jest mylną co do daty podania a odbycia, li- 
eytacyi, —  czemu rad- Freund się sprzeciwia 
i zatwierdzenie oferty tej która więcej daje, żąda.

Rad. Fiehman żąda odrzucenia spóźnio­
nej oferty p. b r i rozpisania nowej łicytacyi.

Sekret, p. L ityński wyjaśnia i udowa­
dnia że oferta ta  me była wcale spóźnioną

Rad. ks. kan. Isakowicz wnosi zatwier­
dzenie tej oferty która więcej ofiaruje t. j. br. 
Romaszkana.

Postawiono wniosek o zamknięcie dy­
skusji.

Przewodniczący -wyjaśnia, ie  łączenie 
sprawy tej dzierżawy nie ma nic wspóluego 
z propinacją m. Tu idzie o wydzierżawienie 
g runtu  jako takiego, a nie praw a wykonywa­
nia na nim propinacji. Popiera efertę p. br. 
Romaszkana jako korzystniejszą dla [gminy.
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Zarządzono glosowanie, podczas którego 
w chudzi burm istrz dr. Kamiński. Ob y dwa wnio­
ski tak  co do oferty p. br. Rouaszkana jak i 
p. Cbuny Jonasa, opadły.

Ks. kan. Tsakowicz źn.r!a imiennego g ło ­
sowania. przez k tóre wnu)^ękna przyjccie ofer­
ty  o 200 złr rocznie p- Clinny Jonasa na rok 
jeden przyjgfc 12 głosami przeci w. 0.

Po glosowania teui opuszczają salę ks. 
kan. Isakowicz i dr. Rosenberg'.

Z porządku stoi s jraw a  stróża kance­
lary jnego  Michała o zaliczkę 48  złr. a. w. 
k tórą  przyjęta.

Następuje rzecz o dostawę ży wności dia 
Zakładu, chorych na rok 1874.

Soki:. L ityński przedstawia radzie, że 
spraw a ta została w skutek jej uchwały a 
z  powodu zaw tó ro w an y ch  cen przez oferen­
tów  przy lioytacyi podanych, W ydziałowi 
krajowemu do wyzszej decyzji przedłożoną. 
W ydział krajowy po rozpatapeniu licznych 
już po r f t t a l f i  i hfezposrednio doń. wniesio­
nych ofert, sądzi ofertę, p.p. Rubinstein ’ M. 
Trinczera z różnych względów za najodpo­
wiedniejszą i żąda w tej mierzy oświadcze­
nia się rady gminSeJ. —  Uchwalono bez dy­
sk u sji zatwierdzenie Sterty ]>, Rubinsteina i 
spółki, —

Sprawę JH atecznienia niektórych robót 
około restauraoyi w nętrza gniacln magistra- 
tuałnego przy jęto. Sprawę przyjęcia złożonych 
rachunków przez p. dyrektora Czapelskiogo 
z pobrania opłat szkolnych i wydania mu 
absolutorium —  uchwalono jednogłośnie.

Przyjęcie do gminy Lipy Steiufelda za 
opłatą 5. złr. a. w. uchwalono.

Przystąpiono do udzielenia dalszego kre­
dytu  kw oty 2589 zlr 77. ct. w. a. na budowę 
barak miejskich. Wywiązuje się nad tem dość 
gorąca dyskusja  w której p- p. Kiesler. Freund 
F isch ler, Ł u lisław sk i. D. Landy i Fichm an 
głos zabierają —• zakończona skonstato­
waniem przez rad. F isz le ra jiż  radzie bywają, 
przedkładane do traktow ania wnioski z akta­
mi niuskompletowanemi, i przyjęciem wnio­
sku p. F reunda odesłania tej sprawy do sekcyi 
I . dla dokładnego zbadania i przedstawienia. 
Następuje sprawa czyszczenia kloak kosza­
rowych.

Dr,. Kamiński wyjaśnia radzie jjf kło­
potliwą sprawo;, z wnioskiem wysadzenia ad 
łioe ankiety klórejby zadaniem było położyć 
tamę tym ustawicznym wielkim wy datkom na 
ten cal n. p. przez sprawienie pompy, i po­
wołać do tej kom isS rzeczoznawców.

Przyjęto. - -
Przewodniczący przedkłada w ciągu posie­

dzenia wręczoną mu petycyę urzędników i 
dyetarjnszów magistral.ualnych o podwyższe­
nie im dotychczasowy cli plac, prawdziwie ni­
żej wszelkiej krytyki stojących. Na wniosek 
p. Freunda uchwalono ją  odesłać do sek. I.

Następuje odczytanie petycyi o nabycie 
dla miasta okazalej kamienicy Ilalaw aya. Ode­
słano do sekcyi 1.

Z porządku przychodzi, spraw a zażale 
;nia p. Knpferberga w sprawie zakazu wywo­
żenia mięsa do W iednia.

iiad. Fistzler przemawia za zwolnieniem 
p. Kiipferberga od tegcry/.akazu.

Przewodniczący tlómaczy, źe liczne sk ar­
gi na to ii  lepsze mięso i'cielęcinę stąd do 
Wied n il  wywożą w ogromnych rozmiarach, 
a publiczność na niedostatek tegoż i najlich­
szy gatunek okazana — sądzi ż a  sprawę tą 
jako rekurs uważać należy i zostawić ją do 
najbliższego posiedzenia.

Rad. Freund dziwi jdę jak można uy- 
ło taki zakaz w y d a ł i. uważa go za prze­
szkodę do wykonywania wolnego zarobku.

Rad. Kiesler żąda by dziś o sprawie 
tej orzeczono i sądzi że je$fc, niezbędne wpro­
wadzenie rozgatunkowania mięsa na zrazówkę 
polędwiiCfę i. t. p. i ustanowienie dla każdego 
gatunku odpowiednich cen. Uważa że handel 

m ięsem  powinien być wolnym a nie tamo­
wanym, wzywał M agistrat do postanowienia 
cen dla poszczególnych gatunków, co skłoni 
producentów do posiadania tak ie  i dobrego 
mięsa.

Przewodniczący wyjaśnia że ' ■wywóz 
'niezatamowany. Idzie tylko o to, by niewy- 
wożono bez względu na potrzeby miejscowe

. nie skazywano publiczności na branie odpad­
ków.

Bad. Fichman dowodzi, źe zakaz ten 
j ;s t  przeciwnym prawu, —  Rad. Fiszler s ta ­
wia wniosek by nakazać rzeżnikom posiada­
nie odpowiednich zapasów dobrego mięsa i 
wysadzić komisy? któraby oomysliła w tej 
sprawie odpowiędne środki zaradcze.

Dyskusya zdanknięta. P. Fischler eofj. 
swój wniosek ostatni a podnosi wniosek p, 
K ieslera: 1) JŁ udcl i ■wywoź mięsa ma być 
wolny, zarazem 2) wzywa się M agistrat by 
rozgatUnkowaniu mięsa i ustanowienie poszcze­
gólnych cen doprowadził do skutku. Wniosek 
ten przyjęto —

Przewodniczący dr. Szydłowski oświad­
cza radzie że z sppawą tą odniesie- się do c. k. 
Starostw a.

Poczem p. przewodniczący zamyka posie­
dzenie. o godzinie '/,1.0. —

M r u s a S k a

t  Dr. Feliks Hofman lekarz powszechnego za­
kładu cliorych w Stanisławowie umarł po cztero­
miesięcznej słabości tiuiir-o. b. m. 0 godzinie 9. 
rano w 59. roku żymiu. Trzydziestoletnia praca 
lekarska i o b y w a te lk a  w Stanisławowie i szerszej 
okolicy, którą jako lekarz powiatowy odwiedza!  
ur/żyniia ś. p. dr. Hofmana człowiekiem znanym i 
szanowanym powszechnie ,  tak iż śmiało powie­
dzieć możem, że nie było w okolicy" człowieka,  
któryby nie znał i nie szanował tej zacnej sym  
patycztięj postaci.  Bo tez życie i czyny niebuslczy  
ka, prawość jego  seree otwarte 'niewaiały do sza­
cunku i przywiązania, które zdobyw&i sob ie  zaw­
sze i wszędzie, czy  to jako lekarz,  na kiórymto  
polu znany był jako doskonały operator, czy  to 
w czynach obywatelskich. Boleść rodziny dzieli  
cala okolica. Cześć jego  pamięci.

polski pod dyreAcyą p. P. W oźniakow­
skiego który u rsas bawi o ifB  miesięcy, zdecydo­
wał się  obFcnie pozostać tu dłużej. "Dobór sztuk  
coraz to poprawniejsza gra artystów i widoczne  
a publicznego uznania g-odne usilowauia p. W o ź­
niakowskiego ku polepszeniu wszelkich wymogów  
scenicznych, winny rzeczywiście przez liczne uczę­
szczanie publiczności  byc nagrodzone. Mieszkańcy  
S ta n is ła w o w a ! — nieopuszczajcie sceny noiskiej  
lecz, wspierajcie ją  szczerze i stale. Dodatkową  
nadmieniamy Uri że teatr polski daje obecnie przed­
stawienia nie w hotelu europejskim, lecz w sali 
domu lialayaya.
Slł-ffmS obuwia i mebli p. Rycharskiego, wyrabia-  
nycli wo Wiśniczu możemy śmiało polecić kupu­
jącym jako takt, który tak dobrocią i elegarfcyą 
wyrobu jako też taniością n iezw ykłą  -— zaŚrugujć 
na jak największe poparcie.

®yeiK<-jaiii noworoczne które grono urzę­
dników magistrajgalnycli w dzień noweg roku bur­
mistrzowi dr. Kamińskiemu i zastępcy burmistrza 
dr. fc&ydiowskiemu składało, zwróciło naszą uwa­
gę na prawdziwie przyjacielski s t o s u * ®  jaki m ię ­
dzy tymi godnymi przełożonymi a  urzędnikami  
panuje. To jedno wiec tylko "zdaje się "moralnie 
wynagradzać biednych urzędników imigistratual  
nychSga prawdziwie niżej wszelkiej krytyki lichą 
płacę, która mimo iż je s t  miedzy nimi wielu bar­
dzo zdolnych urzędników konceptowych, — pła­
com rządowych woźnych się  równa. Rada gminna  
winna sobie mieć” za prawdziwy obowiązek sumie­
nia i ludzkości poprawić ta lichą płace swoich  
urzędników — tem bardziej gdy ma obecnie ku 
temu sposobność z powodu wniesienia przez nieb 
uzasadnionej petycyi.

Odczyty, z których dochód w połowie na 
rzecz braci Śziszakpw a w połowic na wzniesie ­
nie pomnika naszemu wieszczowi Adamowi Mia- 
kie,wieżowi ma być przeznaczony, i które już z 
dniem dzisiejszym miały się rozpocząć,— zostały  
w skutek zawodu doznanego od pp. prelegentów  
ze Lwowa przybyć mających odłożone na później. 
Prawdopodobnie odbędą sic  dopiero po zapustach 
w czasie postu wielkiego. 7. miejscowych odczyty  
inieć mających panów „będzie traktował pan pro­
fesor .Szafran o „Konradzie Vr*allenrodzie“— p. d y ­
rektor biblioteki miejskiej \V". Smaglowski „o ro­
zwoju języka  polskiego®—]>. St. Szczutowski „o 
podziale pracy" a p. Milerowicz: „niewiasta polska 
w obce dążności kobiet Zachodu do emacypaeyi".  
O czem 3 p. p. prelegentów lwowskich traktować  
będą, niewiadomo nam dotąd.

Bal na rzcez zakładu powiatowego „ochron­
ki chlopcówjjiw Stanisławowie, odbędzie sić  dnia 
24. m. w sali hotelu europejskiego." Cel szlachet- 
ny, godny jak  najgorętszego poparcia i udziału

Technicy lwowscy urządzają tu na dniu 
10. b. m. bal w sali tetralnej.

Towarzystwo muzyczne rozwija się  u nas z 
prawdziwie godnym uznania po3tępem. Cala za­
sługę tego należy przyznać p. br. Romaszkanowi  
który z zamiłowaniem znawcy i popieracza sztu­
ki towarzystwem tem gorliwie  się zajmuje i n ie ­
małe ofiary na ten cel ponosi,  ja k  również i p. 
Urbanowi sekretarzowi towarzystwa muzycznego,  
który wszystkich sprężyn używa, b y  towarzystwo  
ku podniesieniu pod każdym względem dążyło .

Kolędnicy nasi którzy prawie wszyscy" po­
przebierani w stroje krakowskie i z kosą w reku

śpiewają zamiast niedorzecznych kołend, śpiewy-  
narodowe, między któremi najwięcej utworów nie­
odżałowanego wieszcza „pieśni o ziemi naszej® 
—zasługują rzeczywiście za to na pochwalę.  Ó i 
co za wspaniała nagroda, dla wieszcza, k tó r e g o  
pieśni dzieci ludu sobie przywłaszczyły .  !!!

Oświetlenie gazowe wejdzie u nas w życie-  
dzieki niestrudzonym staraniom naszego burmi­
strza dr. Kamińskfegąj i aż z dniem 1 październi­
ka b. r. Ceny są  tak z a d z iw ia j ą c  tanie, bo od 1 
płomienia publicznego |n  i godzinę jeden cput a  
od 1 płomienia prywatnogo za godzinę po 2 cen ty  
iż 'śm ia ło  przypuszczać można, że każdy potrzeb u­
jący  oświetlenia na cji.s  d łuższy i w kilku loka­
lach jak  n. p. handle, rssiąuracye, kawiarnie, cu­
kiernie, betele  i.I',. p .z i j teg o  prawdziwego dobro­
dziejstwa korzystać zechcą. Jeden płomień równa- 
się sile światła 12 św iic  milowych. Gdyby jednak  
ktoś z potrzebujących chciai płomień” li" o sile.  
światła U świec milowwcit, natbacząś płaci ty lk o  
po jednym ctkicie za godzinę. Aktem notaryaS»yra 
który" \v dniu 31 grudnia 187yj w tej sprawie m ie ­
dzy gminą i d . Stanisławowa a inżynierem p. Julia­
nem Wang zawarto, zawarowano, żn każdy o b y ­
watel miejski który, się  dań teraz K ł o s i  i zaw­
rze urnowe, otrzyma bezpłatnie łaczaca runo g a ­
zową na. odległość  3 sążni od głównej rury" u l i c ą  
przeprowadzonej.

B yłoby  to rzeczy wyście prawdziwetn i wiel-  
kiem zapoznaniem swoich własnych ogromnych: 
korzyści,--gdybyę obywatele nasi .już zaraz teraz  

p J. "Wangcm o to kontraktów" niepozawierali  
Dodać tu musimy że inż'. ni er p. Julian W ang j e s t  
naszym ziomkiem który" nietylko iż zwiedzał nąj- 
pierwsze gazowo zakłady zagranicy i s^ ecyalm e  
zawodowi wyrabiania guz lim odpadków nafty s ię  
poświęcił ale nadto udało sie"mu znana od 10 l a t  
metodę profesora fiirszla z Lipska wyrabianie ga ­
zu z odpadków nafty znacznie ulepszyć i udosko­
nalić.

Rozmaitości.
W urzędzie sianu cywilnego. W  Prusiech wchodzi  

panienka bogata w wspomnienia z r. 1848. i pytać
-~iC'zy tu urząd do zawierania ślubów przymu­

sowych?
— Tak je s t  łaskawa Pani, odpowiada urzędnik.
— Proszę więc dać mi natychmiast śiub
— A  narzeczony? pyta urzędnik.
— Słuszna uwaga! zapomniałam tylko. P roszę  

mi więc pokazać, co jest  w urzędzie na sk ładzie ,
— Nie rozumiem Pani!
— Jak t.o? rzecz prosta, Proszę mi pokazać  

wszystkich narzeczonych albo raczej w szys tk ich  
panów, których ma urząd w zapasie, a wybiorę  
sobie  według potrzeby.

A leż  tu nic podobnego r.iema.
Żarty, mój Panie! Jeżeli  prawo przepisało c y ­

wilne śluby przymusowe, to tem samem na łoży ła  
obowiązek koniecznego zawarcia ślubu z m ężczy­
zną cywilnego stanu, urząd zaś musi mieć odpo-.  
wiedni wybór takich panów" na sk ładzie, bo ja k -  
*żeż mogę być posłuszna prawu? Znam się  na tem 
dobrze roój P anie ,  czekałam nato prawo 30. lat,  
to pozwól Pan sobie powiedzieć, że każdy dziś ma  
prawo po sob ie ,  bo niechcę ani duchownego, ani  
wojskowego, ale jak  przepisano cywilnego męża,  
że wtakim razie jeżeli  mnie prawo zmusza do  
zawarcia ślubu ja  zmuszę urząd do spełnienia  
swojej powinności i nie rus^ę- się  ztąd, dopóki mi 
Pan niedostarczysz męża i nic dasz ślubu. T o  
moje ostatnie słowo.

Wyspa Ste Margueriłe, na której Bazaine za­
stanawiać się ma nad niestałością fortuny, która, 
się ty le  lat doń uśmiechała, je s t  poprostu d łu g ą  
skałą., naprzeciwko Cannes, oddzieloną od fog(.  
miasta cieśninka morską ledwo 800' szeroką. Ska­
ła ta i druga równoległa St. Honorat są najwięk­
sze miedzy tak zwanemi wyspami leryriskićmŁ 
(irisulae lerinae), które nazwę swoją wzięły  od p e ­
wnego bohatera m itologicznego Lero, o którym  
Pliniusz pisze, źe  miał na Stej Małgorzacie sw oją  
świątynię .  Miasto tu nawet być miasto "V ergoanun* 
które prawdopodobnie morze zabrało. Leryńskiei  
w yspv  wraz k calem wybrzeżem przeciw leg łe®  
bywiiłv' z kolei w rękach (freków, Rzymian, Tur­

ków, W łochów, Niemców i Francuzów, aż kardy­
nał lFckelie ii  za czasów Ludwika K i l l .  Ste  Mar-  
guerite zajął i ufortyfikować kazał. W bardzo nie­
znacznym. "nu półtfficnoj stronic wą.budowanym,  
przez sławnego Vauba:ia później ulepszonym for­
cie więziono rożricmi czasy różnych ludzi miano­
wicie ód roku liiSG przez 12 prawie lat owego z a  
gadkowego 1‘liome au masąue de fer; o którym po* 
dobnos nigdy z pewnością wiadoraera uie b od zie ,  
kim był. Zda*!e sie, że Bazaine zajmować będzie  
te sama cześć fortu, w której siedział le m asąue  
de fer:'może mu się uda odkryć w tych komnatach  
jaką skazówkę, któraby zaprowadziła do rozwią­
zania tej zagadki żelaznej. A może gdziebądż na  
tej wvspie  jaki ślad się  znajdzie, wiadomo a lbo­
wiem, ż« h masque de fer nie, śmiał tylko maski  
sio pozby w a tą  starał s ię  zaś innemi sposoby w ia ­
domość o sobie judzieliesenp. przez ów  oknem wy­
rzucony srebrny talerz, na którym wypisał  c o ś  
nożem, przez ową popisaną cieniutką koszulę i t,  
p., których znalazcy niezwłocznie zamorduwaui 
-^ostali.
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Tego Pana
ktćry przed kilku laty poży­
czył od pewnego prowizora 
tutejszej anteki cały czarny 
garnitur i wierzchni surdut 
zimowy, — z którymi się ulo­
tnił, — a po kilku latach ja ­
ko właściciel realności wypły­
nął — wzywa się, by takowe 
łub ich wartość komu należy 
zwrócił, — w razie prze ciwnym 
bowiem całe jego nazwisko 
dla wiadomości tych przed 
którymi za wiele rezenuje— 
publicznie ogłoszone zostanie.
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zastosowany do użytku 
w e s y s ^ M e l i  m f e a f i f k f t ś e S w t ,  

pojedynczy egzemplarz 4 łO  cnt.
h iip u ja r y m  n a  tu z in y  z n a c z n y  r a b a t .

Do nabycia we wszystkich księgarniach).. 

Skład główny w drukarn i Jana  
Dankiewicza w Stanisławowie.

. Nakładem K.SIĘOARNI POLSKIEJ we Lwowie
wychodzą od 1. października 1872 r. w 6-arkuszowych zeszytach 2 razy  na miesiąc

D z i e j e  p o w s z e c h n e
Przedpłata kw arta lna  wynosi 2 złr. 22 ct. i opłaca się przy pierwfczym kw intale także za ostatni, czyli razem 4 złr. 44 ct.. a nattę.pnie 
za każdy k w arta ln ik  (6 zeszytów) po 2 złr. 22 ct., z wyjątkiem ostatniego z góry opłaconego. Można jednak od razu wziąść wszystkie 
wyszle już zeszyty, i tak  po 1. października 1873 r . (24 zeszyty) prenum erata wynosi 11 złr. 10 ct., do 1. stycznia 1874. r. (30 ze­

szytów) 13 złr. 32 ct,., do 1. stycznia 1875 r. (54 zeszyty) | 22 złr. 20 cif. Ł •‘• • f

Całkowity dochód z tego w ydawnictwa przeznacza się na
o ©  m  m s j r a  / ? & * « *  sg ?  t c  a ©  b j

Prenumeratę nadselać prosimy pod adresem :

Do K sięgarn i P o lsk iej wę. Lwowie ł. 12 uł. K opernika, lub do Administracyi ,,H a sła ‘ijiw Stanisław ow e.

Nakładem te jie  księgarni wyszły z  druku :
iii o b z e ut i a i* y  i w  a g; i 1 1 0  w e

Napisał i obliczył Edwa-c1 Pietrzycki buchhalter miasta Lwowa. Z dodaniem tablicy Ltografowanej 3  *#r .

W I 1 6 I 0 1 H  w s i  i  ir i
przez W iesława Halka przełożył  z czesk iego Władysław Bełza. Z portretem autora i t łómacza, oraz drzeworytami w  tekście.  W ydanie drugie Ozdobne-

na papierze welinowym H z ł r .  W pięknej oprawie złoconej I  z ł r .  5 U  c t .

Teofila  L en artow icza : Sko]!®!!*.**; wydanie nowe ta n ie .2 5  e t . ;
J u liu sza  S ło w a ck ieg o : A n i a e l l i ,  jeden z najpiękniejszych utworów tego autora e t .
'Tegoż autora: O j c i e c  a u d Ś B S sa a io a a y c ln  i S jE W iijR & jry a  dwa poemata 1 5  e t .

® s ic S » V 8 B a ł»  jest obficie zaopatrzona w książki szkolne, do nabożeństwa, ozdobne w ydania książek dla dzieci, dzieła go­
spodarskie, ludowe, powieści historyczne, itd. itcl. i poleca swój handel łaskaw ym  względom Publiczności.

1a b e e m

handel towarów korzennych i mięszauych w TŁUMACZU.
Poleca P. T. Publiczności najrozmaitsze tow ary w najlepszej jakości tak  odnoszące się do zao­
patryw ania potrzeb domowych codziennego życ ia ,  jako też służące do zaspokojenia potrzeb 

rolniczych okolicznych gospodarzy i t. p.
C c a t y  i m d e r  pa*®5 j t ę p u e .

"Wydawma i odpowiedzialny Tedaktor Al0j7.y MllerCWiCZ. Z d rukarn i J. Dankiewicza w StanisIawowiet


